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R e u u e  c o n s a c r e e  a u x  q u es -  
t ions  p r o f e s s i o n e l l e s  d e s  A r t is -  

t e s  en  P o lo g n e

Z e i t s c h r i f t  fu r  A r t i s t e n  
in P o l en

P e r i o d i c a l  c o n s a c r e t e d  to p ro -  
f e s s i o n a l s  m a t t e r s  o f  A r t i s ł  

in P o l a n d

X V II  DOROCZNY SEJM  AKTO RSTW A  
W IDOW ISKOW EGO

W dniach 14 i ( ) kw ie tn ia  ,r. b. 
obradowni będzie w W a r s z a w ie  w 
lokalu w ła sny m \VI  l-tejncloroezne 
jWaflna Zgj omad/enia  ezłońk óir  
Polskiego Związku \rtystów W i ­
dów iskowycli .

Obrad dotyc zyć  będą obecne j  
s\tmn ji aktorstwm widowiskowve- 

IgO, bo lączek i p c ir ze b  tego nrty- 
s|\c/nego zawodu.

Clioci iż w /.yciu gospodarcz\ ni 
naszego Państwa O isląpilo pa.Wng 
odprężenie.  to je d n ak  aktorstwu) 
p o b k i e  wogóle.  a widów iskowe 
w szczególności nadal przeż vra 
zbvl długie i prze w lek łe chwiLe o- 
s trego Mwzysu. Na w ido wi sk o­
wa ,n odcinku poprawy niestety 
wogóle nie w i Lić.

Różne się na 1o s k ł a d a ją  prz\ 
( Z ' n \ .  różńe tego k i  zysu są po ­
wody.  5Najw^ażce jsz}  ni jeolmm 
Ie-si fakl do ostateczny ch nieomal 
gran ic  posuniętego zubożenia spo­
łeczeństwa.  dla którego wr prze­
w a ż a j ą c e j  ilości lokal  rozrywTko- 
w\ jest dziś niedostępny.  Niedo­

s t ę p n y  nie ze względu U') n a j m m e j  
nS yvysokiep c e i t e ; b o  cery te z t ru ­
dem yv> drży mu ją kalkulację. ,  a 
niedostępny dla tego. że wr budże- 
cie przeciętnego ob yw atela  nie 
i s tni e je  dziś po z y c j a  ku l tural nych  
jo z ry  wek.

Lokale ro zry wk ow e świecą  wdęo 
pustkami.  A\ tych wa runkach a r ­
tysta widowiskowy' nie jes t  wr sta­
nie uzyskać  wlc!Ćeiw'ej dla siebie 
gaży i stąd w y n ik a  k r y ty c z n a  dzi­
s ie jsza  sv tnąc j a  aktorstwa wido­
wiskowego.

Nad wszNslkimi tymi sprawami 
radzi, będzie. YV II - te  Walne Zgro­
madzenie członków . .Polzawidu“. 
Może obrady te u p o r z ą d k u ją  n ie­
co stosunki w akt orski m zawmd żict 
Po pr aw y mater-ialnej  prawwlo-po- 
dobnie nie dadzą, bo poprawa ta 
zależy od ogólnego dobrobytu,  ale 
p r z y n a jm n i e j  wTplyną na z noś n ie j ­
sze uks/laltow anic moralnych i 
a rlysty cznyoh w^arunków pracy.

K lem ens K lem ar - A renw aldt
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N a jserd eczn ie jsze  życzen ia  
  z o k azji Św iąt

W i e l k i  c l  Tl ąc y
z a s y ła  K oleżan k o m , K o l-g o m  
i S y m p aty k om  1 ~

Zarząd Pol. Zw. Art. W id. „POLZAW ID"

P r a n e m  i okow iązk iem  k ażd eg o  cz ło n k a
„P O L Z A  W  I D U  jest uczestnictw o

ta 'Waluum Zązamadzeniu
Nie p rzykycie  na -

W alne Zącantadzenie
to k a ry g o d n a  d e z e rc ja  z o rg a n iz a cy jn e g o  życia  i

O b rady  W alnego  Zgrom adzenia
 ■■ 1 Decydują o los;e artysty ■------

P r z y b ą d ź
na W alne Zgrom adzen ie

O S T R Z E Ż E N I E

Kol. i Kol. u d a jq c y  się do  p ra c y  na te re n y  p o ło ż o n e  

w M a łop o lsce  W schodn ie j  musza b e z w z g lę d n ie  pos iadać  d o ­

w o d y  osobiste, g d y ż  w p rzec iw nym  raz ie  nie b ęd q  z p o le c e ­

n ia  W ła d z  d opuszczen i d o  p racy .

W sze lk ie  in te rw e n c je  w  tym  k ie runku  będq  bezsku teczne .

Za rzq d  
Pol. Zw. A r t .  W id
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<2)o naszych ^Abonentów

Czytelników i Ansemntów

^  okaz ji Ś w ią t ‘Wielkiej Tlacij wszystkim

LKole. ankom , ^Kolegom, ^Abonentom, Czytelni­

kom  i Anserentom sk ła d a  życzenia w szelkiej

p o m y ś l n o ś c i

iR edakcja i ^Administracja.

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy
przy

Polsk m Związku Artysto v Widowiskowych
W arszaw a, „C e n tra la "  Z ło ta  36, tel. 5.03-55.

Biur czynn e  od  12 d o  14 i o d  17 do  19.

Kier. Janusz Drac. W spó łr .  W. Bubnow

P. P. D yrekcjom  p ierw szorzędne siły artystyczne, 
oraz całe  zespoły rew iow e.

K O N I A K

C O R B E A U
O ryginalny L ik ie r  H olenderski

A P R I C O T -  B R A N D Y
H u I s ł k a m ppoleca
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CAFE-BAR D A N C IN G

„A D R I A"
Warszawa, Moniuszki

Z okazji Świąt W ia lk ie j  

Nocy składamy serdeczne 

życzenia P. P. A rtystkom  i 

Artystom

Dyrekcja.
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K l e m e n s  K l e m a r - A r e n w a l d t

Z E M S T A  F A K I R A
Punna Irena w ielbiona b\ la m o ­

tyl U  prze/ c\ rk ow ą publiczność,  
dla k i ó r e j  zaw^/e stanów iła c i e k a ­
wą i e m o c j o n u j ą c ą  a t r a k c ję .

Pię kna ta dziewczyna.  b ył  8
przedmiotem g'oincvch uczuć ze 
s trony ki lku kolegów c\ rkow y cli. 
a nadev -zys ik o -  wytworn eg o 
żonglera,  S ignore  Fr an ces ko  I ro­
ni — młodego i p r zys to jn eg o,  o 
typowo południowej  urod/iS , k i ­
piącym tem pe ra m en c ie  w 'oclia.

Parna głosiła.  że p. Irena -
ła oboj ęt na  na za.iiegi żonglera.

v ła to je d n a k  hb/.ym nie popar- 
ta pogłoska,  iNa imnzgi \sioclia od­
powiadała zw ykł a  koleżeńską u- 
uprze j  mością i koniec  na tym. 
\yerce j e j  nie pc-s hulało j^zć-ag 
szczęśliw ego wy krańca.

Usilna je d n a k  zabiegi  wiocha 
drażniły innych wielbic ie l i  p i ę k ­
nej  akro-batki.  a zwłaszcza — fa­
kira | rayanhore ,  k t ó r y  chociaż 
nigdy nie zdradzał się z<̂  swoimi 
uczuc iami - In i j e d n a k  calkowi-  
cie opa nowany miłością do n ie j .  
miłością ślepą i^mp-amicta-lą., któ-

d a lszy

ra nie cofnie  sic.1 przód niczym wT 
dążeniu do zdobycia  celu swoich 
marzeji .  T o  wielk ie  dla p. I.renv 
uczucie Mr. kraYaiiliore potężnia­
ło z dnia na dzień, z gadziny na 
godzinę.  potężniało z tym w i ę k ­
szą silą. mi przedni.ot j e g o  pożą­
dań mnie j  na niego zwracał  uw a­
gi-

Cy rk zapewnione miał powo­
dzenie na k i lka  prz\ na jmi i e j  ty- 

j.gorlni. Dalsze sp ek ta kl e  równie 
zapełnione byty publ icznością.  Co 
wieczór ,  p. Irena zbierała  zasłużo­
ne uznanie i oklaski .

*

■ S p o k ó j  miasta został brutalnie  
zakłócony-. R a n n e  gazety  pr zynio ­
sły sensacp jn ą  wuadomość- o t a j e ­
m nic ze j  śmierc i S i gn or e  Fran i .

Rom antycznego wiocha z n a l ć j  
ziono w wozie.  iego garderobie,  
nieżywego,  a wokół je go  no-gi, jak  
pwrścień owinięta  była  ko b ra  — 
je d e n  z n ieb ezp iecznych  rekw izy -  
t ó w f a k i r a 1 'Tir a v U nli o r

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy
przy

Polskim Związku Artystów W idowiskowych „Pol. Z. A. W id."  
FILIA LWÓW ul. Ja chow icza  4. Tel. 2 0 9 -2 8 .

P O LE C A  P. T. D yrekc jom  wszelk:e siły artystyczne oraz całe zespoły. 
K o le ż a n k i  i Kol.  u p ra sza  się o n a d s y ła n ie  s z c z e g ó ło w y c h  o f e r t  w r a z  z m a te r ia łe m  re k la m

Kierownik filii I. Schonfeld-Krasnc polski
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Zaalar mow ano polic je. D o c h o ­
dzenie nie u ja w n i ł o  bliższy eh 
s/eze-gólów zgonu. Śmierć  w lodui 
przypisano tragicznemu w , paclko-

i Zalecono ty lko d y r e k c j '  cy r­
ku i fakirowi ,  ab blutaniejszą nfl 
przy szłość zwra cano uwagę na j a ­
dowite rekwi.  ty7. uniemożliw ia- 
jae im opuszczanie kosza.  w Ictó- 
r , m mieściło się ich legowisko.

Te go dnia c y r k .  o k r y t y  żałobą,  
zawiesił  spektakł .

I znów zytfrie- c y r k u  połoc/y lo 
sic wła jęc iByM łożyskiem.  Popisy 
tragic zn ie  zmarłego żonglera za­
stąpiono innym numerem i w kd- 
szy in ciągu c y r k  daw ał s w o je  
przedstaw'ienia.  c ieszące |się nadal 
nie s ł a bn ą cy m  powodzeniem.

ŁŁ^astrój  wśjRid w b y ł  j e d ­
nak ponury7, KŚmierć  S i g n o re  Fro-  
ni, śmierć '  gwałtów na i ta j e m n i ­
cza, p r z y g n ę b ia j ą ce  wy w a rła na 
nich wr ażenie .  G r o ź n e  i n iesamo­
w i te  rk w d z k t c  fakira u w s z y s t ­
kich w7y woł.ywcak, prze [ in u ją c  c 
strach.  W óz  Akr. Trawardiore s k w a ­
pl iwie om i j ano ,  a k e k l y  z nrty7-

■Stów7 przed p ój śc iem  na spoczynek 
dokładnie  przeszuk.w ał wnętrze  
w ozu i sw o j e  po.stame., /żachown- 
jąc przy tym n a j d a l e j  posunięto 
środki ostroż.iioś(l'i

Powol i zacierały się ws p om niel  
nia o t ragicznym wypadku.  \iithd 
jes zcze  t r o s k d w ie  zabezpieczano 
rakv izy ly lakir-a przed ew e ntu a l ­
nymi ich wyciec/kam.  z kosza,  
ale panic/n* nastrój  s l rachu n i - 
nąl już !  /godzono sic; ogolnie,  że 
Irył to ty lko nieszeząsl \y w \ pa- 
dek. taki j a k i  sic wszcd/.e może 
/durzyć. Zachowanie  jedn ak środ­
ków osi rożności uznano za słuszne 

nadal,  dawało  to bowiem g w a­
rancje; .  że ów ma.kab;ryczn y wv- 
padek nm powtórzy się w ięce j .

Mr. l"ravanhore cierpiał .  Miłość 
do p. I reny (EpaiiOwa.a Całą ego 
istotę. L\.ńidy muskul  j e g o  ciała,  
każda tkanka j jego imi\slu. każdy 

br  j e g o  duszy’ p i z e p o j o n e  b y ły  
tyjfl  j e g o  olbrzymim uczuciem do 
ja iękne j  akr ob atki .  M.r. 1’nv. inl io-  
:re c ierpiał ,  c ierpiał  na-dludzko. 
c ierpiał  tym s i ln ie j .  ż e ,n ie  ft|yez u 
wał w uwielbiane j  ani i skierki  
dla s iebie  wrza jemu ości.

Mi •. TraYćmliore/jarżał się n ie ­
raz z ból u. T a k  p r z e j m u j ą c o  ranił

G A B I N E T Y  C keesz w W a r s z a w ie  z jeść  i wypić

Oddzielne wejł e, Złote 42 t a n i o  a J  o a  r z e  w s t ą p  J o

i f e S T A T O A o y o  „ J U T R Z E N K A -

Z ŁO TA  4 2  (RÓG S O S N O W E J )

Ceny kryzysowe. »  Telefon 2 .7 0 -9 8
K ie ro w n ik  J A N  W O J C IE C H O W S K I 
b. d y re k to r  C u k ie rn i  W a rs z a w s k ie j ,
„ L o c a r n o "  i T e a t iu  „ A r l e k i n "  w  Sosn.
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gj©- chłód dziewc.zA nv. Chłód,  k t ó ­
ry, tuk mu się prz\ uaj  ranie j  \v>- 
dawało.  pn śmierc i w locha wzrósł 
bard/ityj jes zcze .  Mjr. T r a v a n h o r e  
drżźil o a myśl .  nny zdobędzie 
serce  p. Ireny a mimo tojtfiie mógł 
zdobyć d c  na w y / n a c ie  j e j  s avo -  

j e j  miłością Nie miał odwagi,  a 
przy ty m  bal  się. źe zostai ie od­
rzucony.  I c ierpiał ,  c ierpia ł  stra-  
szl iwie.

kanna Irena narów ni z mny ini 
g łęboko odczula irngic/ną śmierć 
"•locha. Ot  poprosili mi!yr h elegii, 
ćal  j e j  go było  i .na tym zdawał® 
się powinien bvć  koniec.

wa ły  je d n ak  eh w ile. kieps 
wymzuAcała, że ten p o n u ry  wypa-  
oek.  pozornie daleki  łączy- się 
przecież z j e j  osobą. Nie umiała 
sobie logo wytłumaczyć ,  a le  C z e ­

sio nawiedzały ij| ta k ie  chwile.

Czuła  się w7tedy' " 'spólwdnną 
śmierci  S ignore  Froni .

Dlaczego?
Przecioż nie w s póło z. i a la la z 

morderca.  Zresztą był  m A vy  pa-
dek. nieszczęśl iwy w yp ad e k,  ły d ­
ko wy pad ek  — tak ustal. la poli­
c ja .  Usp rawiedl iwiała  się przed 
sobą. a mimo to uczucie A c s p o ł w i -  

n , uczucie dziwne i niaj  zrozu­
miałe,  uczti.cie coraz s i ln ie jsze  o- 
panowało j e j  umysł,  n ie d a j ą c  
spo koju,  w p ł y w a j ą 1 d e p r y m u ją c o  
na p s y ch iko n iewiasty.  Zamknęła  
się w sobie. JfrNa ni ogo nie zwi’a- 
cala uwagi,  wyzbyda dę radości i 
uśmiechu, coraz  czę ś c i e j  wr aca j im  
Acspomnieniami do śmierc i  A\do- 

cłia, coraz  czę ś c i e j  w  samotności 
doszuhu/ąc się związku te j  ponu -
r e j  s p r a w y  ze s w o j ą  osobą.

*

D.  c. n.

Najwytworniejszy Lokal Gastronomiczny 
w stolicy

UL. S IE N K IE W IC ZA  12 -  UL. M ON IU SZKI 9

Wykwintna kucnnia —  Przednie trunki —
TELEFONY: 

B u fe t  332-93 
Bar 332-37 
R es*au rac ja  332-47 Ceny umiarkowane.

z 3-ch dań 2 złote
GABINETY:

wejście Moniuszki 9. 
Tel. 332-57.
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„ H O T E L  P O L S K I
R E S T A U R A C J A -D A N C IIM G

<óJź, PiołrLows La 3 — Tel.: 119-16 i 106-16
W łaśc, W a c ła w  Paw likow sk i

PR O G R A M  NA K W IE C IE Ń  1 9 3 8  

S i o s t r y  R e v e
ta n c e  k la syczn e

W anda Lubieniecka
ta ń ce  e ksce n tryczn e

M i r a  G r a d e n
ta ń c e  a k ro b a ty c z n e  

O R K I E S T R A

B-ci Paździejewskich

W ito ld  Kochan
k ie r ,  sa li

W  ka ż d a  n ie dz ie lę  i św ię ta  p o d w ie c z o re k  ta ne czny  z pe łnym  

p ro g ra m e m  a rtys tycznym .
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STASIA BOGUCKA
w ykonaw czyni tańców  fantazy jnych  i charakterystycznych

ła rzec : „ A r i z o n a " — W -w a .  Kw iec ień: „ N a r c y z " — W -w a .  M a j:  „P a la is  de D a n s e "—Pozna

'Wolna od  1-go w rześnia 1938 r.
S ta ły  ad res :  „ P o l z a w id "  — W a rs z a w a
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C A F E - D A N C I N G

olombina
V A R 5Z A V A  T E L .  S 9 6 + S  J A J N A 3

P r o g r a m  k w i e t n i o w y

Basia Relska
tańce  cha rak ta r .

Bella Górska
tańce  nowoczesne

D o i cinea ciel Toboso
tańce  h iszpańskie

O r k  i e s t r a

J. Skotnickiego
K i e r .  d a n e *

FreJ .  FrOnk

Juliusz Nemo
i lu z jo n is ta -c z a ro d z ie j
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Z N A N I  H I P M O R Y Ś C I - S A T Y R Y C Y

S e z o n  l e t n i  1938 r. I J I N - I J C  I N  Cyrk Staniewskich oddz. I
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o
C A F E  -  B A R  

D A N C I N G , , ADRIA
W A  I i  S  Z  A  W  A

„ G O S P O D A R Z :  I

F R A N C I S Z E K  
M O S Z K O W I C Z  I

REKONTRAKT REKONTRAKT

D u o  Z  O i* y s z
w  ta ń c a c h  g ó ra ls k ic h

JacL Peary fll Mary
M ię d z y n a r o d o w y  ren o m ,  n u m e r  re k la m o w y

Mel & Melma i fc-illy BourLon
w  ta ń c a c h  a k ro b . -e kscen t r .

Marion & Deesy
Polski d u e t  ta n e c z n y

El wira Lucena
Z nak.  ta n c e rk a  hiszp.

Z u I a
Kier .  Z to te g o  Baru

u ii ii f ł l O C ^  u mK D



K O  M U N I K A T
Polskiego Związku Artystów Widowiskowych

„P O  L Z A W I D"
W a rs z a w a ,  ul. Z ło ta  3ó, tel. 5 .0 3 -5 5 .

D ecyz jq  Z a rzqdu  z dn. l ó  i 29  marca  1938 r. pos tanow iono:
a) stosownie do § 33 S ta tu tu  z a tw ie rd z ić  nas tępu jqcy  p o r z ą ­

dek d z ie nn y  XV II- tego  W a ln e g o  Zeb ran ia :
C zw a r tek ,  14 kw ie tn ia  r. b. godz. 13-ta.

1) Z ag a je n ie .  W y b ó r  P rezyd ium  W a ln e g o  Z eb ran ia .  W ybó . 
Komisji .W e ry f ika cy jn e j .  S p raw ozd an ie  Komisji Rewizijnej. 
W y b ó r  Komisyj; Budże tow e j,  Pośrednictwa Pracy i wniosków.

P iątek, 15 kw ie tn ia  r. b. godz . 15-ta.
2) S p ra w o zd a n ie  Komisyj. W y b o ry  do  W ła d z  Zw iązku . W o lne  

wnioski. (W  myśl § 25  S ta tu tu  do  p ra w o m o c n o ś c i  W a ln y c h  
Zeb rań  jest p o t rz e b n ą  2 ,3  C z ło n kó w  Zw iązku , g d y b y  zaś 
te j l iczby  nie by ło ,  to  n as tępne  pos iedzen ie  zw o ła ne  po 
jedne j g od z in ie  te g o  dn ia  jest w ażn e  bez w z g lę d u  na ilość 
obecnych).

* *
b) Z a l ic zyć  w  p o c z e t  rzeczyw is tych  c z ło n k ó w  Z w iqzku :

S io k m a k  I renę  (Iris I rhora)
W e is a  A r n o ld a  (A rno )
S za jd z iń skq  Z o f ię
P o d g ó rs k q  H e le n ę
W q s o w ic z a  A n to n ie g o  (Liri Tan)
G ło w a c k ie g o  M ie c z y s ła w a

*
* *

W  z w ig z k u  ze z b ió r k q  u rz q d z o n q  w dn. 1 i 2 k w ie tn ia  1938 r. p rz e z  S to łe c z ­
ny  K o m i te t  O b y w a te ls k i  P om ocy  Z im o w e j  B e z ro b o tn y m  w z ig ś ć  cz y n n y  u dz ia ł .

Z a r z ą d  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  

A r t y s t ó w  W i d o w i s k o w y c h .

Nr. 4 _________ ECHO ARTYSTYCZNIE___________________________ 13

Resftauracja~Dancing

„ARKADIA"
Z o k a z j i  Św ią t WIELKIEJ N O C Y  sk ła d a m y  serdeczne  życzen ia  
WSZYSTKIM d o b rz e  nam ż y c z ą c y m --------------------

Dyrekc ja .
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Cafe ~ Ba
nr nr**

WARSZAWA, KRÓLA ALBERTA I-go 6
TELEFON 2.88-89

W ŁAŚCICIELE; JULIAN i  ALEKSANDER F R O N T

PROGRAM  KWIETNIOWY
ATR A K C JA  a t r a k c j a

E s t a & N i c k
tańce akrobat.

M i s s  M a r ę i t
tańce fantaz.-akrob.

Balet Łapczyńskiej
śpiew taniec

W anda Kapińska
kier. baru

W nocy gra znakomita orkiestra

TADEUSZA KWIECIŃSKIEGO

KAZIMIERZ MORAN
Kier- art.

TADEUSZ SKRZYNECKI
Dyr. Sali
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3
U
a

Z a d y s z
J m g  ni w swoim ro­
dzaj u vi y k on a w cy  
t a ń c ó w

3 t a c i d & k u  A  

Qa%atskich 
i cPiaraktrtąsiycznych

♦
M arzec : „ T a b a r in "  - Łódź. 
Kw iec ień: „ A d r i a "  —  W -w a .

Poraź  d ru g i  z w ie lk im  
p o w o d z e n ie m .

Sta ły  ad res  „ P o l z a w id "  — W -w a .
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W  Y C I N  A  N K I

N r. 4

Jia z im ierz  ^Brzeski.

Przegląd prasy
Z H O L L Y W O O D  N A D ESK I 

K A B A R E T O W E

KpJyfi.uy z i i h i i I '  i e l eg an c j i .  bo­
hater l i lma . .Kobieta / czarną 
ks iążka " ,  odiwi re 1 roli ty tu łowe j  
głośnego. f ilara jo.sefn von S t e i n ­
berga.  . .Apollo ilic\ . Richard 
T o mr m  został zaangażowirny lo 
n a j i c k s w e g o  mm i •-hallu Am ery ­
ki p. n. „Gcbllosseum w Ne W J o r ­
ku, w ch ar  ikterze  k o n f e r a n s j e r a  
i in terpr etatora  piosenek ja/.z- 
bandowych.

R i c h a r d  ł omm\ został zaanga 
żowan\ na tok.  z gażą 500 dolarów 
dziennie.

N IEM IŁE P E R  Y P E T 1E  B O K SER  A 
CHMI Eł EW  SK1EG O

Do Europy nadeszła z tnie ryk i. 
n iesprawdzona dotychczas wia do­
mość o s e n s a cy jn y m  aresztowaniu 
naszego czołowego boksera  popi­
su ją c e g o  się / n ie b yw ał ym  su k c e ­
sem S ’rkach zagraniczny cli.
Henr\ ka Chmielew skiego.

B o k s e r  Henryk Chm ie lew sk i .

zagranicznej
przeby wał osta ła m zaledw ie ki lka  
dni w Nov.w m J o rk u  i przybył  in 
w celu rozegrania  ki l ku  spotkań 
z zawodowy mi bokserami  tunery - 
ł< ańskimi .

C hm ie lew sk ie go zat rzy mała  po­
l i c ja  w b a ra k a ch  dla cm iarantów.  
I n bow iem zatrzymał  się artyiyta. 

nie u j a j a c  odpowiednich luntlu- 
szćnv na hotel.  Podczas spr aw dza­
nia dokumentów^ nie m ó d  on u- 
{it/woAtiić pol ic j i ,  żc przybył  w 
ch a ra k te rz e  turysty ,  a ko ni rak iu  
cl ot eliczas z żadnym menażerem 
a m e n  ka ń sk i m  nie podpisał.

Zby szko-Cysganicwicz.  k tó r y  za­
angażował  C Chmielew skiego do A- 
m er\ ki  na występy bokse rs kie  - 
i i i  i n t e r w e n c ję  poselstwa polskie 
go w Nowym J o rk u ,  wszi zal k r o ­
ki u władz a iuery Lań sl  ich. Celem 
wy puszczenia na wolność naszego 
na j lep szego hoksero.

Polsl-ie pismo co I •denne. w \ 
chodzące  vr Chicago |). n. . .Dzien­
nik Z w i ą z k o w y "  pisze w Nr. 69 / 
dnia 10 marca r b . ;
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— --Jeśli wiadomość o a r e s z to ­
waniu HeuryikJ  Chmieles vsk ieg3 
w INowahi  J o rk u  je s t  prawdziwa,  
■o do zaangażowania  polskich za­
wodników i ar tystów ka" ire*to-  

o-t x rkowAeh prze/£. Cyganiew i- 
Cza — u ależ y odnosić sio z wielki)
rezerw a.
|( l imielewski w y j e ż d ż a j ą c  i  Pol ­

ski 111 ial być o i o czo m  op.eką.  lyni- 
ezasem, ani na okręcie,  ani w N o ­
ny m Joi  ku tego nie doznał.  Za­
n ió s ł  dobrych w a r u n k ó w  do I re- 
i ' ingu. Chmje Jew sk i wobec  braku 
pieniędzy zmuszony b\ I zamieezr. 
k a c  av przy Huku dla emigrantcYw? 
O m n zapew ne C\ ^aniewicz,  a n ­
ga ż u ją c  C’binielcAv.skiego. nie  m ó­
w i ł . . /

Pr/\kre  p er yp et ie  Heni t) ka
Chm ie lew sk ie go  w > wa rty  av świe- 
cie bokserskim i a r l yst \ o/n\m Eu-  
pv i uuery ki prz yk re  w ra ż en i e

D ZIW N E ST A N O W ISK O  K A B A ­
R E T O W E J G W IA Z D Y

E lu b i e n ic a  PaiAŻa. s l a in ia  gwin- 
zda ka b are to w a,  była  pri .nadonna 
mbaretu . .Moulin Rouge‘\ słowrem 

P a nl et te  Goddard.  podpisała k o n ­
t rak t  na okres  (rzęch lat x  D.iwn- 
dern Se lzniekim  na szereg sensa­
c y j n y c h  f i l m Ó A V .

Wyw ołało  to dosyć  poważny 
l o n l i i j - t  między ar iy stką .  a Cliar-  
lie Clia|)linem. k tó ry  PauIaHe 
Goddard av la lazł  dla l i lmu i j a k  
głosi nieci \ skr ętna fama. jes t  pie- 
n l k o  je j  reżyserem, ale i mężem. 
Paulet te Goddard grała w  f i lmie 
Chaplina ,  ale od tego czasu m i n ę ­
ła się. że gr oz : j e j  los swy ch po­
przedniczek,  które  zabl\slv n 
Chapli im.  a potyin — musiały u- 
siąpić ze świata ekranu.

ŚM IERt P O P U L A R N E G O  
H U M O RYSTY

Ulubieniec  n orw es kie j  pubhrz  
nośbi. autor-humorysta ,  piosen­
karz i k o n f e r a n s j e r  kabaretowy7, 
Gustaw7 Ołafson,  AvystępującA7 
przez ki lkanaśc ie  lat z rzędu w  

znanymi k ab are c ie  norweskim 
.. I r i aw nC  w Oslo.  zmarł na ane- 
wryzrfi serca  podczas* próby g en e­
ralne j  noAvego programu.

Gustaw7 Olafson rozstał  się z 
tym światem przeżywszy zaledwde 
lat 41. Osie ro ci ł  on czwrnro dzieci 
i raonift, popularną- artystka'  o-peret- 
koiyą,  Astę Olafson.

Śnnerć  popularnego hum orysty  
w 1 w a r ł a  w7 sTerach a rt ys tyc znyc h  
Noimegi i .  SzAwecji. Dani i  i F in-  
liindii — p r z y g n ę b i a j ą c e  wraże-  
n i o.

— —  

j O M i M O W s k i

ŹKumory sta-piosenkarz
W a rs z a w a ,  T am ka  48 m. 14.
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[ dancing] e m b a r r a s  l PAŃIONG
f I. D A k O W S K I  

B. S Z W A M f i T

Warszawa, ul. Bagatela 10, tel. 8.50-^2.

P R O G R A M  K W IETN IO W Y

W anda Cezarska
śp iew -tan iec

S o n i a  M i l s k a
tańce  k lasyczne

Sios t r y  S k a l s k i e
tańce  cha rak te rys tyczne

O R K I E S T R A  

pod  dyr. P  Q  W  6  I C  G

F e l i k s  g r z e c h

kier. sah.
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ć'Klemens 'Ddemar-ŹPjenwaldt

P r z e z  dziurkę od klucza
1

igpOjób,  w j a k i  mc :  S8>\*/.iu- o 
pow ,a d a  o kobiOi ie, k tó i  i k o c i m i  
nie d o w o d z i  n i c z e g o  n k o b i e c i e ,  
nip o m<;żC\ /nie.

2

N a j b a r d z i e j  g o r z k i m  w ż\ e iu  
jDęża ną  s i o d t  .e t a j e m n i c e  jog'0 
m a ł ż o n k i .

3

—  IN a j\. ud^szego f i lo zo fa  p i e t -  

n a s i o l e t r n a  g ą s k a  w p o le  W'  p r o ­
wa d z i .

4

itz  rzee/\ r iwną  be/ desz -  
<■/ u : p r o c e n t a ,  k o m o r n e  i d z i e w ­
czę ta .

5

Palżerńsi  v o jgM t ak  przesKi-  
r z a l y m  d u e t e m ,  że  dzi ś  je&t m o ­
ż l i w e  t y l k o ,  j a  k o  t e r c e t  l u b  k w i n ­
tet.

6
D i w r i e j  k o b i e t y  pio n i p  

m n i e j  u d a w a ł y ,  że  s; i  d z i e w i c a m i  
— rl/iś e l i e ł p i ą  s.ię tyrii .  ze  n i .m  n i e  
są.

7

nilo.si  c z y n i  m ą ż  z\ zn e  o d ­
w a ż n y m .  K o b i e t o  o s t r o ż n a .

8
W ł a ś n i e  le k o b i e n .  Ictói ' 

z n a j ą  w s z y s t k i e  d r o g i ,  b ł ą d z ą  .rmj- 
czosi  t e j .

9

P r z e s z ł o ś ć  k o b i e t y .  m o ż n i  
p o z n a ć  po j e j  ca lusn id i .

10
- K o b i e t y  są j a k  pl\i\ g r n m o -  

inu.  N r t j c z ę ś c i e j  m o g ą  g r a ć  na 
o w uch  sf r ema ch .

11
- Kob ie ty  m ówią  ty le . ażeby

nu ż c z y z n a  l>\ z n i u s z o m  z a m k n ą ć
im n,sta p o c a ł u n k i e m .

12

—  „ A c l i  j atka m ł o d z i e ż  j e s t  z e ­
p s u t a ! "  —  r z e k i  s ta ry  pr<dpsor.  
o b j ą w s / \  m o c n a  o s i e m n a s t u l e l  n i a. 
uc z eń  ice.

13

— Cid\ c z ’. w i e k  c z u j e  m i ; n i e ­
s z c z ę ś l iw y  d o z n a j e  p r a g n i e n i a  
k o b i e t y ,  p o d o b n i e ,  j a k  c lmr\ w
g o r ą c z c e  I e sk .iti za m a i i : l a r \ iikći.

14

—  N a j p i ę k n i e j s z y  m p l o a i i e n i e m  
j es t  ni ihtóc.  e l ioć  w s z y s c y  « t X j B a -  
l a j a  s o b i e  przy n im skrzy-u!  o

15

k o b i e t a  n i e  z a p o m n i  nigeb. 
m ę ż o w i ,  że  m u s ia ł  j e j  coś w y b a ­
czy c.

U W A G A !

14  /  * 5kwietnia

W a 1 n e 
romadzenie

POLZAWIDIJ
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Dancing*

%a&autt
ta £ad<ii

Z okazji świąt W ie l­

kiej Nocy składamy 

tą drogą serdeczne 

życzenia P. P. Artyst­

kom, Artystom i Zes­

połom Orkiestrowym.
Dyrekcja.
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S a le ż y  z rad ością  p o d k reślić , że 
k ra j ten  zo.stal pono w nie d ostęp­
ny dla artystów  zagraniezn\ < ii. 
|:o skasow aniu  ścisłego  d o ty e lic iu - 
sow ijgo zakazu w jazd u. W ła śc i­
c ie le  lo k ali mogą ‘-pow rotem  otwro- 
rzy ć pod >> o jasi sw c eli zak.adów  
rozr yw kowyc h.

O d b y w a ją  się  g orączk o w e p rz y ­
gotowalnia. w  zw ią/kn zl p ro je k to ­
wa n> m otw arciem  na śwńewyuS po­
w ietrzu \ arietes z a m k n k ty c li od 
Ćfcv ucli lat.

W chodzi to zw łaszcza w rach u ­
bą m iasto Bagdad. S to lica  ta do­
strzega dziś cala w agą korz> śi-i. 
k tóre  w yp K  nać mogą z faktu , że

z n a jd u je  j i ę  ona na szlaku drogo- 
\c \ni z Alepu do T eheranu . Każdy 
w ięc p rz e d się b ie rz ją cy  tę podróż, 
irw m jącą t dni, je s t  zm uszony za- 
trzytuać się. ch ociażby na jedną 
noc w Bagdadzie i ch ętn ie  sk o rzy ­
sta z odpoczynku rozry w ko w eg® 
w jak im  zakhw lzieąna p len efze .,B

Otrz\ m anie wizy nie przedsta­
w ia tu żadnej trudności, je s t  je d ­
nak rzeczą konieczną zaop n tizyć 
się po je  | otrze m anili — wr w i­
zę tranz> to\ ą lian eu sk ą .

Żęc ie  i u t rzym an ie  w  Iraku  
niedrogi©.,i niema tam żadnych 
obostrzeń .co do dew iz .

Art\ soi w ięc mogą tam  znafe.źć 
nowe pole do p rasy.

i Dancing

„Aąuadum’
^Warszawa, ^Królewska 23.

Tel. 510-27

Z o k a z j i  Św iq t Wielkiej Nocy

sk ładam  serdeczne życzen ia

P. P. A r t y s t k o m  i A rtys tom

Jan M roczek
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FF

BAR-DANCING

P O L O N S A
wł. Kierkowski, Skarżysko

i i

^Program kwietniowy

R e g n i s
fenom en, te rh n ik  na ksy lo fon ie

I r h o r a
W o d s w i l is tk a

Lusia Marwas
fascyn. ta nce rka

O r k i e s t r a

4 wesoła 4
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L E O N  
M I T E L S B A C H

ze swoją znakomitą orkiestrą

„THE OKEY 
BAND”

Z okazji Świąt W  i e l l c i e j  N o c y  

składają tą d rogą  najserdeczniejsze 

życzenia P.P. D yrekto rom , Artystkom,

Artystom, Ko legom  i A gen tom

M a j i cze rw iec  „ C A F E  A D R I A " —W -w a .
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Z OSTATNIEJ CH /VlLI...

DANCING „e m b a d h a s "
w Warszawie

w  m;ią;cn r. b. otwmrta została w 
W a rsza w ie  aa ul Bagabdi 10 na­
wa p lacó w ka  w id o w isk o w a  ji. u. 
. .E m b a rra s " .  pozostająca pod dy - 
r e k c ją  pp. 1. D a ko w sk ie g o  i B. 
S zw ag erta .

Nazw iska obu p. dyrektorów-, z 
k tó ry c h  pierw ;/y jest synem  zna 
nego i cenionego w ła śc ic ie la  cu ­
k ie rn i  - ogrodu . .Bagate la " ,  p. lva- 
z .m ie rzą  Ł u k o w s k ie g o ,  a d rug i od 
dw ud/iestn paru lat p ra c u je  na

t e r e n i e  or t  yst> i-zi.ą ni .  j a k o  o r g a -  
u i z a t o r  s z e r e g u  w a r t o ś c i o w y c h  i m ­
p r e z  d a ją  g w a r a n c j e ,  . e  Daii- 
t i n g  „E j f ib t i r rn s "  stać b ę d z i e  d o b o ­
r e m i e | i e i l u a r u  na i s t o t n i e  z a c h o d -  
ui o e u r o p e j s l  i ia p o z i o mi e .

R e d a k c ja  „h e l ia  A rN u y cznego" 
tą drogą p rzesy ła  obu pp. d y r e k ­
torom. w j i m I i o m  an an p r z y ja c io ­
łom naszego \s > d .\smietw a. serde- 
e/ne zy<*ettwsi poim śmego rozyro j u 
a r ty s ty c z n e j  p Ia*r;ówki.

R e d a k c ja

DANCING „POLONIA”
w Skarżysku

Znów  m a m y  do zanotow an ia  pili- 
tłieszając-y fakt powstan ia  w  S k a r ­
ży s k u  now e j k u l tu ra ln e j  pl n ów ­
k i kabaretów o-dnneingowmj p. u 
. .Po lon ia" .

W łaśc ic ie lem  loka lu  ie’fd zn an y  
la c ln m ie c .  p. d y r .  K ie r k o w i  k i . !,\ 
| y  d ługoletn i w ła śc ic ie l  . .Zac isza"  
w Sosnowcu .

. .Po lon ia  ‘ to lokal u rząd zony  z 
«clużą. zna jom ośc ią  a r ty zm u  i no­

w oczesne j sz tu k i ,  p ro d u k c je  a r t y ­
styczne  s k ł a d a . i  sic z pierweszo- 
rzędnych  sil a r t y s ty c z n y c h .  O r ­
k iestra  złożona z doborowego ze­
społu dopełn ia  całość.

R ed u kc ja  . .he lia  A rtys tyczn eg o ' '  
c z u je  się w obow iazku  z łożyć  p. 
d y r .  k ie rk o w  sł ie-go słowa uzna- 
nhi w raz  z ż y c z c i r a m i  ponii s in e ­
go r ozwoj u  nowej  placów k .

Ś. t  P.

P E L A G IA  GUSENKO
R A J E W S K A

Po k ró tk ich  c ie rp ie n ia c h  zm a r ła  dn. 4.1 V - 1938  r. w szp ita lu  Św. Rocha

Z A R Z Ą D
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